
C ena num eru 10 groszy

OŁOS LUBAWSKI
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W ychodzi trzy raty tygodniow o, w e w torek, czw artek i sobotę.

Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty, 
kw artalna w ynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W  w ypadkach nieprzew idzianych, spow odow anych siłą w yższ< |, (prze*  
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p .) abonent nie m a praw a żąda#  

nia niedostarczonych num erów lub odszkodow ania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od w iersza 1 m m . na str, 6#łam . 15 gr, 
na str, 34am . 50 gr, ogłoszenia  drobne słow o 20 gr.

Za ogłoszenia redakcja nie odpow iada.

Telefon N r, 59. K onto czekowe P.K  O . N r. 145266.

C zcionkam i drukarni B . M iłoszew skiego w N ow em m ieście n. D rw ęcą.

Kok 1.1 Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek 25 września 1934 r. | Nr. 24.

K ulisy w stąpienia Sow ie*  

tów do Ligi N arodów .
G enewa stała się znów ośrodkiem  pulsują­

cego silnie ruchu politycznego. A w łaśnie w  
ostatnich czasach w ydaw ało się często, jak gdy ­
by pozycja Ligi N arodów była silnie naruszona  
i słyszało się niejednokrotnie, że, upadek tego  
m iędzynarodow ego parlam entu jest nieunik ­
niony. W ypadki, jakie w ydarzyły się dokoła  
Ligi N arodów, nie m ogły zachęcić jej fanatycz­
nych zw oleników , ani też przekonać jej prze­
ciw ników o użyteczności genew skiej instytucji.

W szystko to zm ieniło się obecnie. G enew a 
stała się nagle znów ośrodkiem , pokojow em  
polem w alki i m ożna śm iało pow iedzie, że w  
m ieście Ligi N arodów rozstrzygają się znów  
polityczne konflikty, Już oddaw na żadne zgro ­
m adzenie Ligi N arodów nie posiadało takiego  
znaczenia jak obecne.

Znaczenie, jakie się przypisuje w całym  
św iecie tem u zgrom adzeniu, znalazło sw ój jaw ­
ny w yraz w praw dziw ie żyw ym ruchu, panu ­
jącym  już od w ielu dni w m ieście. G enew a  
stała się praw dziw ą w ieżą B abel języków , zgro­
m adził się w niej niem al cały św iat, a trudno  
sobie w yobrazić piękniejszych kulisów dla tego  
w ielkiego zjazdu, jak piękny krajobraz nad  
jeziorem genew skiem . H otele są przepełnione, 
ulice przedstaw iają niezw ykle barw ny obraz, 
w szędzie w idzi się dziennikarzy, którzy polują  
nieustannie na najnow sze w iadom ości. A  jest 
co podaw ać z tego zgrom adzenia Ligi N arodów.

Zgrom adziły się w niej 52 narody, ale od  
chw ili pierw szego posiedzenia zgrom adzenia  
m ów iło się tylko w yłącznie o bliskiem w stą­
pieniu do Ligi N arodów R osji, liczącej 165  
m iljonów ludzi i zajm ującej szóstą część po­
w ierzchni kuli ziem skiej. Jeszcze przed G e­
new ą m ów iono szeroko o tern, było to przed­
m iotem  rozm ow y w e w szystkich  stolicach  św iata, 
a w gabinetach w ielu rządów tem at ten był 
na porządku dziennym . C ały dyplom atyczny  
aparat pracow ał nad tern, ażeby przygotow ać 
to w ielkie w ydarzenie: w stąpienie R osji do Ligi 
N arodów .

Po takich w stępach zaczęto w G enew ie  
obrady, ale w szystkie trudności nie były jesz­
cze usunięte, m usiano jeszcze usunąć pew ne 
nieporozum ienia, zanim  utorow ano  R osji sowie­
ckiej drogę do Ligi N arodów . B o co śię robi 
często w polityce, gdy nasuną się trudności?  
Spraw ę odkłada się na później a urządza się 
polityczną ucztę.

Francuskiem u m inistrow i spraw zagranicz­
nych, panu B arthou, udało się w ten sposób  
doprow adzić porozum ienie w tej spraw ie do  
pom yślnego w yniku i w szybkiem  czasie uzys­
kał w R adzie Ligi N arodów  upragnioną  jedno­
m yślność w sprawie przyjęcia R osji do Ligi 
N arodów. Potw ierdza się w ten sposób zasada  
że i dyplom aci w idzą św iat z pełnem i żołądka­
m i inaczej, niż z pustem i.

A le gra polityczna toczyła się nadal. C ho­
dziło tylko o form ułę, ale w iadom o z w ielu  
przykładów , jakie to m a znaczenie w polityce. 
C zasem chodzi jedynie o jedno słow o, o jedno  
zdanie, lecz od tego w łaśnie zależy zgoda, lub  
sprzeciw . N ikt w  G enew ie nie w ątpił już o  
tem , że R osja w ejdzie do Ligi N arodów , m ó­
w iono o tem jak o fakcie dokonanym , lecz m i­
m o to debatow ano nieustannie nad form ułą, na  
podstaw ie której m iano zaprosić R osję.

N iedaleko od G enewy siedział tym czasem  
pan Litw inow , rosyjski kom isarz dla spraw  
zagranicznych, i czekał. W yszukał sobie na  
m iejsce do czekania piękną m iejscow ość kura­
cyjną i w czasie codziennych przechadzek po  
m ieście m iał niew ątpliw ie dość czasu do roz­
m yśl m . Przypom niał sobie m oże w tedy, że 
był czas, gdy R osja odrzuciła stanow czo m yśl 
w stąpienia do Ligi N arodów , W łaśnie dlatego  
w stąpienie R osji Sow ieckiej do Ligi było taką 
sensacją. Fakt ten stał się oznaką politycznego  
zw rotu, zarów no dla państw , należących do  
Ligi jak dla w stępującej do niej R osji sow ie­
ckiej, zapow iedzią przegrupow ania i now ej |

Mocarstwom nie zależy na idei ochrony 
mniejszości.

G ENEW A N a porządku dziennym piąt­
kow ego posiedzenie K om isji 6 Politycznej Ligi 
znalazła się dyskusja nad w nioskiem polskim  
w spraw ie generalizacji zobow iązań m niej­
szościow ych.

W  dyskusji praw ie w szyscy m ów cy poparli 
inicjatyw ę Polski. Przem aw iali delegat jugosło­
w iański Fobicz, holandji Patiju, Turcji H uszni-  
B ej, Szw ajcarji M otta, Szw ecji V ougt, A rgen ­
tyny, K anady i A lbanji. Z pośród 11 m ów ców , 
dziew ięciu w ypow iedziało się za generalizacją, 
a tylko dw óch przeciw niej.

W  im ieniu trzech m ocarstw przem awiali 
przedstaw iciel B elgji Lord Edens, ze strony  
W łoch baron A loisi i delegat francuski M assigli. 
W szyscy trzej ośw iadczyli się przeciw rozsze ­
rzeniu traktatów m niejszościowych na ich  
państw a.

Po w yczerpaniu dyskusji, delegat R . P. 
m in. R aczyński w ypełnił deklarację w której 
ośw iadczył, że rząd polski rezygnuje z głoso ­
w ania nad w nioskiem o generalizację traktatów  
m niejszościow ych.

D ecyzja rządu polskiego tłum aczy się na- 
stępującem i w zględam i: N a zgrom adzeniu Ligi 
w dniu 13 bm . m in. B eck, jak- w iadom o, ośw iad ­
czył, że do chw ili przyjęcia przez w szystkie  
państw a zobow iązań m niejszościowych rząd  
R zeczypospolitej w strzym a się od w szelkiej 
w spółpracy z t. zw . kontrolą m iędzynarodow ą 
tych traktatów .

D la każdego stało się w ięc jasnem , że jeże­
liby m ocarstw om i państw om należącym  doLigi

Prasa niemiecka o wymianie not między Polską
a Z. S. R. R.

B ER LIN , 21. 9. W iadom ość o w ym ianie  
not m iędzy rządam i polskim  i niem ieckim , do­
konanej z okazji w stąpienia ZSR R , do Ligi 
N arodów w yw ołała w prasie niem ieckiej liczne  
kom entarze.

N arodow o-socjal. „N azional Ztg.“ cytując  
artykuł „G azety Polskiej11 pisze: „Z w yw odów  
tych w ynika, że Polska uw aża instytucję gene­
w ską za nadającą się tylko dla spraw drugo­
rzędnych i w idzi punkt ciężkości sw ej polityki 
zagranicznej w utrzym aniu um ów  dw ustronnych. 
Tem sum em określone zostało rów nież stano­
w isko Polski w obec t. zw . paktu w schodniego. 
Polska  daje bow iem  do zrozum ienia, iż stanow czo  
w oli um ow y dw ustronnie od system u paktu  
w schodniego. W yraźne potwierdzenie przez  
Sow iety sw ej um ow y z Polską uw ażać m ożna 
—  kończy dziennik — za dow ód, że Sow iety  
sam e przeszły do porządku dziennego nad pak­
tem  w schodnim

„K oelnische Ztg.“ pisze: Polska odnosiła  
się początkowo niechętnie do przyjęcia Sow ie­
tów i „dała sobie niejako zapłacić za sw ą zgodę“ 
ustępstw am i w polityce m niejszościow ej.

K orespondent w arszaw ski „Y oelkischer 
B eobachter“ podkreśla, że w artość dw ustron­
nych um ów polsko-sow ieckich w ostatnim cza­
sie autom atycznie uległa zm niejszeniu, zw łasz­
cza od chw ili, gdy M oskw a zaczęła szukać 
zbliżenia z Francją. 

Kanclerz Hitler o stosunkach francusko- 
niemieckich.

PA RY Ż, 21. 9. ,,L ‘Intransigeant“ zam iesz­
cza w yw iad sw ego korespondenta z kanlerzem  
H itlerem , który podkreślił na w stępie, iż stara  
się od chw ili dojścia do w ładzy polepszyć sto­
sunki francusko-niem ieckie. K anclerz pow tó-

orjentacji w życiu europejskich narodów . 
D roga R osji do G enew y stanow i duży sukces  
św ietnej polityki europejskiej, ale i jest sukce ­
sem dla M oskw y, która czuje się obecnie pań­
stw em uznanem , a w końcu jest to sukces dla 
Ligi N arodów , której znaczenie podniosło się 
znacznie w skutek pozyskania tego znacznego  
m ocarstwa.

zależało rzeczyw iście na m iędzynarodow ej 
ochronie m niejszości —  to jedyną drogą było  
przyjęcie w niosku polskiego o generalizację,

D w udniowa dyskusja V I-tej kom isji w yka­
zała jednak, że w obec stanow iska, zajętego  
przez reprezentantów A nglji, W łoch i Francji, 
którzy w ypow iedzieli się przeciw ko generaliza­
cji satutów m niejszościow ych  — przeprow adze ­
nie w niosku polskiego w form ie głosow ania  
było niem ożliw em .

D la Polski —  po sprecyzowaniu sw ojego 
stanow iska i zawieszeniu działalności klauzuli 
gw arancyjnej traktatów straciła sw e ostrze. 
Sprzeciw niektórych państw zaś w ykazał, że  
państw om  tym na  sam ej idei ochrony m niejszości 
nie zależy —  co dla polski w obec zajętego raz  
stanow iska, z którego się nie cofnie — jest 
w łaściw ie niezupełnie obojętne.

Sam o zaś głosow anie było bezcelow e, gdyż  
było zgóry przesądzone.

Przebieg w czorajszej i dzisiejszej dyskusji 
na kom isji politycznej Zgrom adzenia jest bez­
sprzecznie ® w ielkiem zw ycięstw em m oralnem  
i m erytorycznem tezy polskiej. N iespraw iedli­
w ość i niem ożliw ość trw ania obecnego stanu  
rzeczy uznana została pow szechnie, G dyby  
nie stanow isko delegatów trzech w ielkich pań­
stw zw iązanych z W ielką B rytanją dom injów , 
otrzym ałby w niosek polski olbrzym ią w iększość  
głosów członków Ligi. Form alnem u załatw ie­
niu w niosku już dzisiaj stanęło na przeszkodzie  
tylko w ym aganie proceduralne, a m ianow icie 
zasada jednom yślności.

rzył złożone w sw oim czasie ośw iadczenie, iż 
porozum ienie niem iecko-francuskie w sprawie  
Saary byłoby niew ątpliw ie początkiem  polepsze­
nia stosunków niem iecko-francuskich.

Pow rót N iem iec do G enew y będzie m ożli­
w y w tedy, gdy zostanie im przyznane rów no ­
upraw nienie. K anclerz H itler zw raca uw agę na  
to , iż na terenie Ligi N arodów po przyjęciu  
Sow ietów pow stała now a sytuacja i że Sow iety  
dążą do propagandy kom unistycznej na całym  
św iecie. C o dotyczy paktu w schodniego, to  
poglądy N iem iec zostały już w yłuszczone. 
K ończąc sw e ośw iadczenie kanclerz H itler 
w kurtuazyjnych słow ach zapew niał o szacun­
ku N iem iec dla Francji i w yraża przekonanie, 
że jak najw iększa ilość Francuzów pow inna 
przyjeżdżać do N iem iec dla zapoznania się 
z praw dziw ą sytuacją kraju.

Znany pacyfista angielski opowiada się 
za polskim wnioskiem.

LO N DY N . Znany pacyfista angielski prze­
w odniczący angielskiego Tow arzystw a Przyja­
ciół Ligi N arodów prof. G ilbert M urrey ogłosił 
w „Tim es“ list otw arty, w którym w ypow iada 
się za polskim w nioskiem generalizacji trakta­
tów m niejszościowych. Podejście do tego za­
gadnienia pow inno być zdaniem  prof. M urray ‘a  
inne niż podczas ostatniej dyskusji w Lidze. 
C elem tych traktatów był przedew szystkiem  
pacyfistyczny a nie hum anitarny. C hodziło o  
uchylenie niebezpieczeństwa, jakie dla pokoju  
przedstaw iały zm iany terytorjalne w Europie  
w w yniku w ojny, a dotyczące 300 m ilj. ludzi. 
G eneralizacja zobow iązań m niejszościow ych w y­
m agałaby przeto z praw nego punktu w iedzenia  
jedynie przyjęcie zobow iązań m niejszościow ych 
przez rządy, które w rezultacie w ojny uzyskały  
terytorja. 

Zatarg włosko-jugosłowiański.
R ZY M  21 9. Zw iązki inw alidów  w ojennych  

i b. kom batantów w łoskich zakom unikowały 
m iędzynarodow em u zw iązkow i b. uczestników  
w ojny w Londynie, że z pow odu gw ałtow nych  
napaści prasy jugosłow iańskiej, które nie zosta­
ły potępione przez przedstaw icieli kom batantów  
jugosłowiańskich, zw iązki te nie w ezm ą udziału  
w pracach 15 kongresu Fidac/u.



G Ł O S L U B A W S K I

Otwarcie Zawodów o puhar Gordon-Benneta.
W A R S Z A W A , d n ia 2 4 . w rz e śn ia . W c z o ra j  

ro z p o c z ę ły  s ię w  W a rsz a w ie n a lo tn isk u M o -  
k o to w s k ie m  z a w o d y b o lo n o w e o  p u h a r G o rd o n -  
B e n n e ta , k tó re  d z ię k i z w y c ię s tw u  z e sz ło ro c z n e g o  

lo tn ik ó w  H y n k a i B u rz y ń sk ie g o w A m e ry c e ,  
u rz ą d z a n e s ą w ty m  ro k u p rz e z A e ro k lu b  

W a rsz a w sk i.

O k o ło g o d z in y  1 6 - te j p o c z ę li p rz y b y w a ć  n a  
lo tn is k o m o k o to w sk ie p rz e d s ta w ic ie le R z ą d u ,  
s a m o rz ą d u , g e n e ra l ic ja i d y p lo m a c ja . P u n k tu -  

In ie o g o d z in ie 1 6 - te j p rz y b y ł p . p re m je r  

K o z ło w s k i.

P o  p rz y b y c iu  p . p re m je ra n a s tą p iło  o tw a rc ie  
z a w o d ó w . O rk ie rs tra  o d e g ra ła h y m n  n a ro d o w y , 
p o c z e m w y p u s z c z o n o k ilk a s e t g o łę b i p o c z to -

S a m o lo t n a C h a lle n g e 1 9 3 6
ulursuują Polacy w Czechosłowacji.

M O R . O S T R A W a , 2 1 . 9 . W s p a n ia łe z w y ­
c ię s tw o  P o ls k i w  te g o ro c z n y m  C h a lle n g e 'u  z  k tó ­
re g o  c ie s z ą s ię P o la c y n ie ty lk o w k ra ju , a le  
i z a g ra n ic ą  s k ło n iło m ło d z ie ż p o ls k ą w  C z e c h o -  
s ło w a c ii d o w y s tą p ie n ia  z p ro je k te m  u fu n d o w a ­
n ia P o lsc e w ła s n y m k o s z te m s a m o lo tu n a  
p rz y s z ły  C h a lle n g e , a b y w  te n s p o s ó b je s z c z e  
s i ln ie j z e s p o lić s ię z re s z tą  n a ro d u w  d z ie le  
b u d o w y p o tę g i P o lsk i w  p rz e s tw o rz a c h .

P ro je k t te n  w y s u n ę ła m ło d z ie ż p o ls k a n a  
ła m a c h „ D z ie n n ik a P o ls k ie g o 4 4 . K o ło s a m o ­
k s z ta łc e n ia  m ło d z ie ż y w K a rw in ie z a d e k la ro ­
w a ło  ju ż ja k o  p ie rw sz e n a te n  c e l K c z . 1 .0 0 0 —  
i z w ró c iło  s ię d o  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a  p o ls k ie ­
g o  w  C z e c h o s ło w a c ji z a p e le m  o p o p a rc ie te g o  

p ię k n e g o  p ro je k tu . 

„S!ovak“ o Challenged.
B R A T Y S Ł A W IA , 2 1 . 9 . „ S lo v a k 4 , z a ­

m ie sz c z a re p o r ta ż z z a k o ń c z e n ia te g o ro c z n e g o  
c h a lle n g e ‘u  p ió ra re d . b a ro la M u rg a s z a , w  k tó ­
ry m  a u to r w y ra ż a p o d z iw n a d p o ls k ą g o ś c in ­
n o ś c ią  i d o s k o n a łą  o rg a n iz a c ją c h a lle n g e ‘u . R e d .  
M a rg a s z  p rz y ta c z a  s w e ro z m o w y z z a w o d n ik a ­
m i c z e s k o s ło w a c k im i, k tó rz y s tw ie rd z ili , ż e  
d o z n a li z e s tro n y  P o la k ó w ja k n a js e rd e c z n ie j­
s z e g o p rz y ję c ia . A u to r w  s z c z e g ó ln o ś c i p o d k re ­
ś la z z a d o w o le n ie m , ż e S ło w a k , k p t. A m b ru z ,  
c ie sz y  s ię w  P o ls c e w ie lk ą  p o p u la rn o ś c ią  i je s t 
ta m  d o b rz e  z n a n y je sz c z e z c z a s ó w  s w e g o p o ­
b y tu  w  W a rs z a w ie i w in n y c h m ia s ta c h p o l­
s k ic h w 1 9 3 3  r . R e d . M u rg a s z k o ń c z y s w ó j 
re p o rta ż  e n tu z ja s ty c z n ie  p o c h w a łą z w y c ię s k ic h  
lo tn ik ó w  p o ls k ic h  i k p t, A m b ru z a ,

Samoiot słyszalny dopiero z sdległości 300 m.
L O N D Y N , 2 0 . 9 . „ M o rn in g P o s t 4 4 d o n o s i,  

iż n a lo tn is k u w C ro y d o n o d b y w a ły s ię o -  
• ta tn io  z p o le c e n ia  m in is te r s tw a lo tn ic tw a p ró ­
b y  n o w e g o t łu m ik a p rz y s iln ik a c h lo tn ic z y c h . 
T łu m ik  te n  m a n a  c e lu z m n ie jsz e n ie d o m in i­
m u m h u k u m o to ru , c o o c z y w iś c ie p o s ia d a  
w d e lk ie z n a c z e n ie ta k ty c z n e d la s a m o lo tó w  
w o js k o w y c h .

P ró b y  d a ły  w y n ik z u p e łn ie z a d a w a la ją c y , 
w o b e c c z e g o  w  n a jb liż s z e j p rz y s z ło ś c i w s z y s t­
k ie  s a m o lo ty  n is z c z y c ie ls k ie  b ę d ą z a p a try w a n e  

w  t łu m ik i .
H u k  s i ln ik a , p ra c u ją c e g o  n a p e łn y m  g a z ie ,  

s ły sz a ln y  je s t p rz y z a s to s o w a n iu t łu m ik a d o ­
p ie ro  z o d le g ło ś c i 3 0 0  m  , p o d c z a s g d y  d o ty c h ­
c z a s z b liż e n ie s ię s a m o lo tu s ły s z a ln e je s t n a  
k ilk a k ilo m e tró w .

w y c h . Z a w o d y o tw o rz y ł p rz e m ó w ie n ie m p .  
w ic e m in is te r k o m u n ik a c ji P ia se c k i .

P o  p rz e m ó w ie n iu  n a s tą p ił s ta r t p o sz c z e g ó l­
n y c h  b a lo n ó w . P ie rw s z y  s ta r to w a ł b a lo n  W a r ­
s z a w a , p ilo to w a n y p rz e z p o r , B u rz y ń s k ie g o  
i p o r . Z a k rz e w s k ie g o . J a k o  d ru g i w y s ta r to w a ł  
b a lo n  n ie m ie c k i „ S ta d t E s s e n * 4 ż e g n a n y  h y m n e m  
n ie m ie c k im , t r z e c i c z e c h o s ło w a c k i „ B ra tis la v a 4 4 
ż e g n a n y h y m n e m c z e c h o s ło w a c k im , i in n e .

O g ó łe m  w y s ta r to w a ło 1 6 b a lo n ó w . N ie  
w y s ta r to w a li lo tn ic y h is z p a ń s c y , o ra z b a lo n  
T o ru ń , n a  k tó ry m  m ie li le c ić  f ra n c u z ! R a v a in e  

i D e g n y .
Z a z n a c z y ć  w y p a d a  ż e n a  je d n y m  z  b a lo n ó w  

f ra n c u s k ic h s ta r to w a ła k o b ie ta , ja k o je d y n a  
u c z e s tn ic z k a w  z a w o d a c h .

Przesunięcia na stanowiskach dowódcy O.K. VIII.
W A R S Z A W A , P a t. G e n e ra ł S te fa n P a ­

s ła w s k i, d o w ó d c a O k rę g u K o rp u s u N r. V III  
z o s ta ł z w o ln io n y z e s ta n o w is k a d o w ó d c y k o r ­
p u s u  i p rz e n ie s io n y w s ta n n ie c z y n n y . P łk . 
d y p l. W ię c k o w s k i E rw in  z o s ta ł z w o ln io n y z e  
s ta n o w isk a  p o m o c n ik a  d o w ó d c y  O k rę g u K o p u -  
s u  N r. V III i p rz e n ie s io n y w  s ta n  n ie c z y n n y .  
P o w y ż sz e z a rz ą d z e n ia  p o z o s ta ją w z w ią z k u  z  
p o w o ła n ie m  p rz e z rz ą d  w y ż e j w y m ie n io n y c h  d o  
s łu ż b y  n a w y ż sz e  s ta n o w isk a p o z a w o js k ie m .

Władze' śledcze ukończyły dochodzenia w sprawie 
zamordowania śp. min. Pierackiego.

W A R S Z A W A  2 0 9 . Ś le d z tw o w s p ra w ie  
s k ry to b ó jc z e g o  z a m a c h u  n a  ś p . m in . P ie ra c k ie g o  
je s t ju ż  n a u k o ń c z e n iu . Ś le d z tw o  to b y ło  p ro ­
w a d z o n e  p rz e z s p e c ja ln ie p o w o ła n ą b ry g a d ę ,  
z ła ż o n ą  z n a jz d o ln ie js z y c h o f ic e ró w ś le d c z y c h  
i p ro k u ra to ró w  z s ę d z ią ś le d c z y m d la s p ra w  
s z c z e g ó ln e j w a g i W itu ń s k im  n a c z e le .

O b e c n ie z a ła tw ia n e s ą c z y n n o ś c i u z u p e łn ia ­
ją c e  i n ie b a w e m  u rz ą d p ro k u ra to rs k i m a p rz y ­
s tą p ić  d o s p o rz ą d z e n ia a k tu o s k a rż e n ia . J e s t  
rz e c z ą  n ie w y k lu c z o n ą , ż e p ro c e s o z a m o rd o w a ­
n ie ś p . m in is tra P ie ra c k ie g o  z n a jd z ie  s ię  n a  w o ­
k a n d z ie  s ą d o w e j ju ż n a p o c z ą tk u  p rz y s z ł . ro k u .

Delegat Francji przy Lidze Narodów zginął 
w katastrofie samochodowej.

G R E N O B L E  P a t. W c z o ra j w ie c z o re m w  
p o b liż u  G re n o b le s a m o c h ó d w io z ą c y c z ło n k a  
d e le g a c ji f ra n c u sk ie j p rz y  L id z e  N a ro d ó w  F re n -  
c ie s c h i o ra z je g o  m a łż o n k ę  i s y n a z d e rz y ł s ię  
z d ru g im  s a m o c h o d e m . P o  z d e rz e n iu  s a m o c h ó d  
w y w ró c ił s ię i je d n o c z e śn ie n a s tą p ił w y b u c h  
re z e rw u a ru z b e n z y n ą . F ra n c ie s c h i p o n ió s ł 
ś m ie rć n a  m ie js c u , z a ś je g o  ż o n a i s y n  o d n ie ś l i 
c ię ż k ie  ra n y .  _

Amnestja w Rzeszy.
B E R L IN  2 1 9 . W e d łu g  u rz ę d o w e j s ta ty s ty k i  

l ic z b a o s ó b  o b ję ty c h  a m n e s tją z o k a z ji s c a le n ia  
u rz ę d u  p re z y d e n ta  i k a n c le rz a R z e s z y w y n o s i  
w  o k rę g u  b e r l iń s k im  6 0 .5 6 3 .

Anglji grozi strajk węglowy.
L O N D Y N  2 1 9 . M in is te r ro ln ic tw a B ro w n  

o d b y ł k o le jn e k o n fe re n c je z p rz e d s ta w ic ie la m i  
k o p a lń  i d e le g a ta m i g ó rn ik ó w  p o łu d n io w e j W a lji . 
N a s k u te k  te j in te rw e n c ji rz ą d u o b ie s tro n y  
z g o d z iły  s ię o d b y ć  w  p o n ie d z ia łe k  w s p ó ln ą  k o n ­
fe re n c ję  w  c e lu o m ó w ie n ia z a ta rg u i p o d ję c ia  
ra z  je s z c z e p ró b y  z n a le z ie n ia p la tfo rm y  p o ­
ro z u m ie n ia .

Ś. p. Generał Juljan Stachiewicz.
W A R S Z A W A . J a k ju ż p o d a w a liś m y w  

o s ta tn im  n u m e rz e , z m a r ł w W a rs z a w ie ś . p .  
G e n e ra ł J u lja n S ta c h e w ic z , s z e f W o jsk o w e g o  
B iu ra H is to ry c z n e g o , je d e n z n a jb liż sz y c h  
i n a jw ie rn ie js z y c h  w s p ó łp ra c o w n ik ó w  M a rs z a łk a  
P iłs u d s k ie g o .

C ię ż k a  c h o ro b a p łu c , k tó re j n a b a w ił s ię w  
c z a s ie ż o łn ie r s k ie j s łu ż b y  w  p o lu , p rz e z d łu g ie  
la ta  z w a lc z a ła te n  n ie z w y k le  ż y w o tn y  o rg a n iz m .  
W  p a rz e  z e s ła b o ś c ią  c ia ła  s z ła  u  ś .p . S ta c h e w i-  
c z a n ie sp o ż y ta , p o d z iw u  g o d n a  m o c d u c h a . D o  
o s ta tn ie j c h w ili t rw a ł u p a rc ie  n a s w o im  p o s te ­
ru n k u . O d ry w a n y  p rz e z  c h o ro b ę  o d  s w e j p ra c y  
n ie ra z  n a s z e re g ty g o d n i, p o w ra c a ł d o n ie j 
n ie u s tę p liw ie  p rz y  k a ż d e j, c h o ć b y n a jm n ie js z e j  
p o p ra w ie w  s ta n ie s w e g o z d ro w ia . R e s z tk i  
s w y c h s i ł i ż y c ia  o d d a ł d o  k o ń c a b e z ż a d n y c h  
z a s trz e ż e ń i b e z w a h a n ia u m iło w a n e j s łu ż b ie  
O jc z y z n y , s to ją c  z a w s z e w ie rn ie i w y trw a le u  

b o k u  M a rs z a łk a .
S . p , G e n e ra ł J u lja n  S ta c h ie w ic z  b y ł w z o ­

re m  O b y w a te la i Ż o łn ie rz a Ś w ie tla n a je g o  
p o s ta ć w in n a b y ć p o d a w a n a ja k o p rz k ła d d o  
n a ś la d o w n ic tw a p o to m n y m .

Z m a r ły  g e n e ra ł  J u lja n  S ta c h ie w ic z  o d z n a c z o ­
n y  b y ł o rd e re m V ir tu ti M ilita r i V -e j k la s y ,  
K rz y ż e m  N ie p o d le g ło ś c i z m ie c z a m i, o rd e re m  
P o lo n ia R e s titu ta I l l - e j i lV -e j k la s y , t r z y k ro t­
n ie K rz y ż e m W a le c z n y c h , Z ło ty m K rz y ż e m  
Z a s łu g i , F ra n c u s k ą L e g ją H o n o ro w ą , G w ia z d ą  
R u m u n ji l ll - e j k la sy  i J u g o s ło w ia ń s k im  O rd e re m  

ś w . S a w y . 

Biskup Mueller zwierzchnikiem kościoła 
ewangielickiego Rzeszy.

B E R L IN . P rz y g o to w a n ia d o  k o n g re s u  „ N ie ­
m ie c k ic h C h rz e ś c ija n 4 4 p o łą c z o n e g o z in tro n i­
z a c ją  b is k u p a e w a n g ie lic k ie g o R z e s z y  M u e lle ra  
p ro w a d z o n e w  a tm o s fe rz e w ie lk ie g o n a p ię c ia .  
O s ta tn ia  m o w a  b is k u p a , z a p o w ia d a ją c a  in g e re n c ję  
w ła d z  p a ń s tw o w y c h  w  s p o ry w e w n ę trz n e k o ś ­
c io ła  e w a n g ie l ic k ie g o w y w o ła ła l ic z n e k o m e n ­
ta rz e . W s k a z u ją tu  n a  w ia d o m o ś ć p o d a n ą  p rz e z  
je d n ą a g e n c ję a m e ry k a ń sk ą (U n ite t P re s s ) iż  
k a n c le rz  H itle r m a o s o b iśc ie in te rw e n jo w a ć w  
te j s p ra w ie i w  ty m  c e lu z w o ła ć k o n fe re n c ję  
c z o ło w y c h  p rz e d s ta w ic ie li k o ś c io ła e w a n g ie l ic ­
k ie g o d o B e r lin a . P rz y w ó d c a „ M ie m ie c k ic h  
C h rz e ś c ija n 4 4 d r . K in d e r o ś w ia d c z y ł  w o b e c  d z ie ń  
n ik a rz y n ie m ie c k ic h , ż e ru c h „ N ie m ie c k ic h  
C h rz e śc ija n 4 4 d ą ż y  d o z je d n o c z e n ia  * w s z y s tk ic h  
e w a n g ie lik ó w , k tó ry c h  h a s łe m  je s t: „ Z  L u tre m  
i H itle re m  z a w ia rę  i n a ró d 4 4 .

Szczęśliwi gracze, którzy wygrali mlljon
W A R S Z A W A  P a t. N r. 1 3 2 ,1 3 8 , n a k tó ry  

d z is ia j p a d ła w y g ra n a 1 m iljo n z ł s p rz e d a n y  
b y ł w  je d n e j z k o le k tu r w a rs z a w s k ic h . J a k  
s ię o k a z a ło  je d n ą  ć w ia r tk ę n a b y ł k u p ie c  ż y d o w ­
s k i , d ru g a  ś w ia rtk a d o s ta ła  s ię d o  rą k ż o n y  
z a w o d o w e g o  s ie rż a n ta  z a m ie s z k a łe g o w c y ta ­
d e li a p o z o s ta łe ć w ia r tk i s p rz e d a n o  ro b o tn ik o w i  
fa b ry k i „ P o c isk 4 4 p . B a rc z a k o w i k tó ry z a trz y ­
m a ł d la s ie b ie  ć w ia r tk ę a  d ru g ą  ć w ia r tk ę  o d d a ł  
g ru p ie  k o le g ó w . W e d łu g  p o g ło s e k  p , B a rsz c z a k  
z a ra b ia ją c  n ie w ie le w ię c e j p o n a d  1 0 0 z ł m ie ś ,  
b ę d ą c w  t ru d n o ś c ia c h p ie n ię ż n y c h d a ł s w o ją  
ć w ia r tk ę  je d n e m u z u rz ę d n ik ó y fa b ry c z n y c h ,  
n a to m ia s t p o z o s ta łą  ć w ia r tk ę  g ru p a  ro b o tn ik ó w  
z a trz y m a ła d o  k o ń c a lo s o w a n ia , u z y s k u ją c w  
te n  s p o s ó b  p o k ilk a d z ie s ią t ty s . z ł n a o s o b ę .

R o z p o w s z e c h n ia jc ie

G L O S  L U B A W S K I

“ Z a O jc a
P o w ie ś ć . E . W . P ie rc e .

(C ią g  d a ls z y ) .

U b ra ł s ię s p ie sz n ie i z s z e d ł n a d ó ł. W p ro ­
w a d z o n o  g o  d o b u d u a ru Iw o n y , g d z ie z w y k le  
s p ę d z a n o  w ie c z o ry , je ż e li g o ś c i n ie  b y ło . P o ­
w ita n y  u p rz e jm ie  p rz e z  p a n ią  C u m n o r , z m im o ­
w o ln y m  p o d z iw e m  ro z g lą d a ł s ię p o  p rz e ś lic z n e j 
k o m n a tc e , m y ś lą c , ż e ru d a i n ie ła d n a je j w ła ś ­
c ic ie lk a  b a rd z o  n ie h a rm o n ijn ie  m u s i o d b ija ć n a  
te rn t le m a lo w n ic z e m . W te m  m a le ń k a , b ia ła  
rą c z k a  o d s u n ę ła  p u rp u ro w ą , p lu s z o w ą p o r t je rę  
i p rz e d n im  s ta n ę ła is to ta ta k p o w a b n a  i n ie ­
p o s p o li ta , ż e o n ie m ia ł z e z d u m ie n ia . B y ła to  
Iw o n a . D ro b n ą i w ą tłą je j p o s ta ć o ta c z a ły  
m ię k k ie , b ia łe  d ra p e r je  s u k n i, n a  s z y ji b ły s z c z a ł  
o ry g in a ln y n a s z y jn ik z e z ło ta i la p is la z u li : 
c e rę a la b a s tro w e j b ia ło ś c i o ż y w ia ły w ie lk i®  
o c z y , b a rw ą p o d o b n e d o f i jo łk ó w a lp e js k ic h ,  
z p o z a  u s t p ą s o w y c h  w y z ie ra ły p e r ło w e z ą b k i. 
H e rb e r t p a trz a ł i o c z o m  w ła s n y m  n ie w ie rz y ł.  
B y ła ż b y  to  ta s a m a d z ie w c z y n a , k tó rą t r z y m a ł  
z e m d lo n ą w  s w o ic h o b ję c ia c h ?

—  Iw o n o , p rz e d s ta w ia m  c i p a n a W a lro n d  
—  rz e k ł m a jo r .

U ś m ie c h n ę ła s ię i p o d a ła m u  rę k ę .
—  W ita m  p a n a  w  C a ro ls id e  —  rz e k ła  u p rz e j­

m ie , a le w  te rn c o ś n ie z w y k łe g o m u s ia ło u d e ­
rz y ć ją w  tw a rz y  H e rb e r ta , g d y ż s p o jrz a ła n a  
n ie g o  b y s tro  i z a w o ła ła :

—  J e s te m  p e w n a , ż e w id z ia ła m  ju ż p a n a .

—  T o n ie p o d o b n e , m o je d z ie c k o , n ie m a  
d w ó c h  m ie s ię c y , ja k  p a n  W a lro n d  je s t w  A n g lj i 
—  z a u w a ż y ł m a jo r .

W  ta k im  ra z ie m u s i b y ć  p o d o b n y  d o  k o g o ś  
z m o ic h z n a jo m y c h —  u p ie ra ła s ię Iw o n a —  
g d y ż z a ło ż y ła b y m  s ię , ż e s p o tk a ła m  ju ż p a n a .

—  Ż a łu ję b a rd z o , ż e n ie m o g ę d o p o m ó c  
p a n i p a m ię c i , a le g d y b y ta k b y ło , ja b y m  
z p e w n o ś c ią te g o n ie z a p o m n ia ł —  o d e z w e ł  
s ię H e rb e rt .

—  I g ło s p a ń s k i je s t m i z n a n y  ! —  z a w o ła ­
ła —  to  b a rd z o  d z iw n e w  is to c ie .

W  te j c h w ili o z n a jm io n o  o b ia d  i to  p rz e rw a ­
ło  n ie p rz y je m n ą  d la  H e rb e rta  ro z m o w ę . O b a w ia ł  
s ię , c z y Iw o n a g o n ie p o z n a , to z d ra d z iło b y  
je g o  in c o g n ito .. .

♦ *

N a z a ju trz  ra n o  ja k iś  s z m e r  o b u d z ił H e rb e r ta .  
O tw o rz y ł o c iy  i u jrz a ł w 7 o tw a r ty c h d rz w ia c h  
p rz e ś l ic z n e c h ło p ię , s to ją c e n a p ro g u b o s o ,  
w  n o c n e j k o s z u lc e .

—  C z y  m o g ę w e jś ć ? —  z a p y ta ł d ź w ię c z n y  
g ło s ik .

—  C h o d ź . T y je s te ś p e w n o L e o n e k  ? —  
z u ś m ie c h e m  rz e k ł H e rb e r t .

—  T a k , a p a n je s te ś m o im  n a u c z y c ie le m ,  
p a n e m  W a lro n d ?

—  Z g a d łe ś , a le z a z ię b is z  s ię je s z c z e , s to ją c  
b o s o  n a p o d ło d z e .

—  C z y  m o g ę u s ią ś ć n a p a ń s k ie rn łó ż k u ?
—  z p rz y m ile n ie m  z a p y ta ł L e o n e k .

—  D o b rz e .

C h ło p ię je d n y m  s k o k ie m  b y ło  ju ż n a  łó ż k u .

—  C h c ia łe m  w c z o ra j z o b a c z y ć p a n a , a le  
s io s tra  n ie p o z w o li ła .

—  W s p o m in a ła o  te rn .
—  C z y  m ó w iła , ż e  je s te m  n ie g rz e c z n y ?
—  N ie , o  te rn  n ie m ó w iła .
—  J a  n a p ra w d ę  je s te m  l ie g rz e c z n y . P ia s tu n ­

k a p o w ia d a , ż e p a n  s o b ie n ie d a  ra d y  z e m n ą .
—  S k ą d ż e o n a  o te rn  m o ż e w ie d z ie ć ?
—  B ę d ę k rz y c z a ł , i le ra z y p a n m i k a ż ę  

ro b ić c o ś ta k ie g o , c o  m i s ię n ie p o d o b a .
—  A  c o ż to  s z k o d z i  ?
—  J a  b ę d ę d łu g o  k rz y c z a ł, to p a n b ę d z ie  

m u s ia ł u s tą p ić .
—  B y n a jm n ie j , c h o ć b y ś k rz y c z a ł , o d  ra n a  

d o  w ie c z o ra , ja z w a ż a ć n a to  n ie b ę d ę .
C h ło p ię u m ilk ło  z d z iw io n e .
—  W ię c  p a n  n ie  b ę d z ie sz  s ię  n ig d y  n a  m n ie  

g n ie w a ł  ? .. .
—  O w sz e m , g d y b y ś s k ła m a ł, g n ie w a łb y m  

s ię b a rd z o .
—  J a n ig d y  n ie k ła m ię —  d u m n ie o ś w ia d ­

c z y ło  d z ie c k o .
—  W  ta k im  ra z ie b ę d z ie m y z g o d n ie ż y ć  

z s o b ą .
—  A le ja s ię n ie c h c ę u c z y ć .
—  N ie  c h c e s z ? H a , to  n ie  b ę d z ie s z  s ię  ta k ż e  

b a w ił : a lb o  z a b a w a  i n a u k a , a lb o n ic , m u s is z  
w y b ie ra ć .. .

C h ło p ie c w ła s n y m  u s z o m  n ie w ie rz y ł .
W  te j c h w ili w s z e d ł s łu ż ą c y , ż e b y p rz y ­

g o to w a ć k ą p ie l .
—  R o b e rc ie , ja tu  je s te m ! —  z a w o ła ł L e ­

o n e k  z łó ż k a .
(C . d . n .)
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Kronika.
Nowemiasto d n ia . 2 4 w r z e ś n ia 1 9 3 4 r .

K A L E N D A R Z Y K  :

D z iś : N . M , P , o d w , 

J u t r o : B ł . Ł a a y s ła w a , T im in a 

ś r o d a : C y p r ja n c h , J u s ty n y 

D z iś : W s c h ó d s ło ń c a o g o d z . 5 .2 3 .

„ Z a c h ó d s o łń c a o g o d z . 5 .3 4 .

Z miasta i powiatu.

Podniosła uroczystość przystąpienia przeszło 
200 dzieci do stołu Pańskiego.

Nowemiasto. W  n ie d z ie lę d n ia 2 3 b m . o d ­

b y ła s ię p ię k n a u r o c z y s to ś ć p r z y ję c ia d o P ie r­

w s z e j K o m u n j i Ś w ię te j p r z e s z ło 2 0 0 d z ie c i 
P u n k tu a ln ie o g o d z . 1 0 .1 5 n a s tą p i ło u r o c z y s te 

w p r o w a d z e n ie d z ie c i z p le b a n j i d o k o ś c io ła 

p r z e z k s . R a d c ę P a p e’ g o w  a s y ś c ie k s .k s . w y k a - 

r y c h . Z  p ie ś n ią n a u s ta c h „ K to  s ię w  o p ie k ę " 

w k r o c z o n o d o p ię k n ie p r z y b r a n e g o D o m u B o ż e ­

g o . S u m ę c e le b r o w a ł k s . R a d c a . P r z e d p r z y s tą­

p ie n ie m d z ia tw y d o k o m u n j i ś w . k s . R a d c a P a­

p e p r z e m ó w i ł w  p y d n io s ły c h s ło w a c h . P o m s z y 

ś w . d z ie c i u d a ły s ię d o p le b a n j i s k ą d p o r o z d a­

n iu p a m ią te k , w  to w a r z y s tw ie r o d z ic ó w r o z e s z ły 

s ię d o d o m ó w . _ _ _ _ _

Gimnazjalny Klub Sportowy.
Nowemiasto.JW n ie d z ie lę d n . 2 3 b m . r o z e g r a n o 

w  B r o d n ic y m e c z r e w a n ż o w y k o s z y k ó w k i s ia t­

k ó w k i m ię d z y G im n a z ja ln y m K lu b e m  S p o r to w y m 

B r o d n ic a a N o w e m ia s to ( G im . K I .  S p .)
T e c h n ik a i p u n k ta c ja r o z g r y w e k b e z w z g lę d n ie 

l e p s z e b y ły  d la G im . K I .  S p . N o w e m ia s to j a k  p o ­

p r z e d n io .
W y n ik i :

S ia tk ó w k a s z ó s tk o w a B r .— N o w . 3 1 :2 5 

„ t r ó jk o w a , —  „  4 0 :4 5

K o s z y k ó w k a _ _ _ _ ”  ~

Święto sportowe.
Nowemiasto. D n ia 1 1 . 9 , b r . o d b y ło s ię w  

tu t . G im n a z ju m ś \ 4 o s p o r to w e o c h a ra k te r z e 

w e w n ę tr z n y m . Z a w o d y r o z p o c z ę ły s ię w s p ó ln ą 

m o d l i tw ą n a d z ie d z iń c u . P o m o d l i tw ie z d a n o 

r a p o r t , p o k tó r y m  p r z e m ó w i ł d y r . D r . K o m a s s a 

a n a s tę p n ie o d b y ła s ię d e f i la d a d z ia r s k ie j m ło ­

d z ie ż y p r z e d s w y m i w y c h o w a w c a m i . M ło d z ie ż 

z d a ła e g z a m in s w e j tę ż y z n y f i z y c z n e j w  l e k ie j - 

a t la ty c e o r a z w  g r a c h z e s p o ło w y c h . N a g ro d y 

o t r z y m a l i ;
B ie g 6 0 m . I . N o w a c z y k ó w n a S t , I I . S p a n i - 

l ó w n a . I I I .  E w e r to w s k a , 6 0 m . I . K r u p iń s k i , 

I I .  R a d o m s k i , I I I .  Z ię ta r a , 6 0 m . I . M o r e n c ó w n a 

I I . D u s z y ń s k a , I I I .  Ł o ź y ń s k a , 1 0 0 m . I . J a n k o w­

s k i J . I I .  R ó ż y c k i , I I I .  L a n d s b e r g .
S k o k w  d a l . J u n . I . R a d o m s k i I I .  K r u p iń s k i 

I I I  L e w a B k i , S e n . I . J a n k o w s k i J . I I .  M a r k o w s k i 

I I I .  D ą b ro w s k i ,
S k o k w z w y ż J u n . I . J a n k o w s k i R . I I . K o ­

w a lk o w s k i I I I .  K r a k o w ia k , S e n . I .  N a p ió rk o w s k i 

I I .  Z ię ta r a I I I  C z o c h r a ls k i R .
k u lą J u n . I . S p a n i l i I I K r u p iń s k i I I I  J a n­

k o w s k i R . S e n . I . L a n d s b e r g I I . N a p ió r k o w s k i 

I I I  M a r k o w s k i .
S ia tk ó w k a ź . 7 k l . : 6 —  2 9 : 2 1 .

S ia tk ó w k a m . 6 k l . : 5 —  1 9 : 1 0 .

K o s z y k ó w k a 5 k l . : 6 —  1 4 : 2
„  8 k l . : 7 —  1 4 : 4

W a lk a n a r o d ó w 2 k l . ; 1 W  2 : 0 .

Nieszczęśliwy wypadek.
Nowemiasto. W  s o b o tę d n ia 2 2 b m . w y d a­

r z y ł s ię n ie s z c z ę ś l iw y w y p a d e k p , J ó z e f o w i 

M a r c in k o w s k ie m w ła ś ć . s k ła d u k o lo n ja ln e g o 

p r z y u l ic y  K a z im ie r z a , P a n M a r c in k o w s k i za­
m ie r z a ł u m ie ś c ić w  s k le p ie b e c z k ę z k is z o n e m i 

o g ó rk a m i w a g i o k o ło 5 c t r . , b io r ą c s o b ie d o p o ­

m o c y 1 7 l e tn ie g o c h ło p c a . S i ły  i c h  o b u o k a z a ły 

s ię z b y t s ła b e , b y p o d o ła ć ta k ie m u c ię ż a r o w i , 
b e c z k a w y s u n ę ła im  s ię z r ą k i p o to c z y ła s ię  

p o s c h o d a c h , p o t r ą c a ją c p o d r o d z e p . M a r c in­
k o w s k ie g o ta k n ie s z c z ę ś l iw ie i ż  p r z e tr ą c i ła m u  

o b ie k o ś c i g o le n io we p o w y że j k o s tk i .

Służąca złodziejką.
Nowemiasto. W  d n iu 1 9 . 8 . b m , d o p . P . 

z g ło s i ła s ię d o s łu ż b y d z ie w c z y n a , p o d a ją c a s ię 

n a Z o f ję W e s o ło w s k ą z R y w a łd z ik a . Ż a d n y c h 

d o k u m e n tó w n ie p d s ia d a ła , p o n ie w a ż , j a k  tw ie r­

d z i ła , s p a l i ł y s ię o n e w R y w a łd z ik u p o d c z a s 

p o ż a r u , j a k ie m ia ło m ie js c e u p o p r z e d n ie g o 

p r a c o d a w c y . W e s o ło w s k a p r z y ję ta w  p r ó b n ą 

s łu ż b ę n a z a ju tr z u lo tn i ła s ię w n ie w ia d o m y m 

k ie r u n k u , z a b ie r a ję c p r z y te j s p o s o b n o ś c i p . P . 

p ie r ś c io n e k w a r to ś c i 5 0 0 z ł .
R y s o p is r z e k o m e j W e s o ło w s k ie j : w z r o s tu 

ś r e d n ie g o , j a s n o - b lo n d y n k a , tw a r z p o c ią g ła , 

s z c z u p ła , w  g ó rn e j s z c z ę c e p o p o k a c h 2 z ło te 

z ę b y , u b r a n a w  c z a r n ą s u k n ię z b ia ły m k o ł ­
n ie r z e m , p ła s z c z j a s n o -p o p ie la ty , t r z e w ik i b r o n 

z o w e n a n is k a c h o b c a s a c h z a p in a n e n a p a s e k , 

b e r e t c z a r n y z b ia łą a k s a m i tk ą , p r z y l e w e j 

n o d z e m a s k r z y w io n y p a le c .
P o d a ją c p o w y ż s z e d o w ia d o m o ś c i , u p r a s z a 

s ię w  r a z ie p o ja w ie n ia s ię j e j g d z ie k o lw ie k , p o­

w ia d o m ić o te r n n a jb l iż s z y p o s te r u n e k P . P . 

lu b  s o ł ty s a , p o n ie w a ż z a c h o d z i p o d e j r z e n ie , i ż  m a 

s ię d o c z y n ie n ia z w y r a f in o w a n ą z ło d z ie jk ą .

Z b l iż a s ię 1 . p a ź d z ie r n ik , a z n im  

termin odnowienia PRENU M E RAT Y

„Głosu Lubawskiego" 
n a j ta ń s z e g o i  n a j le p ie j i n f o r m u ją c e g o c z a s o p is m a 

katolickiego na powiat lubawski i okolice.
P r e n u m e r a ty p r z y jm u ją w s z y s c y l is to w i ,  
administracja „Głosu Lubawskiego0 

— — oraz agencja w Lubawie — — 

tylko 1 złoty

a w zamian za to najnowsze i najciekawsze 
wiadomości.

Z sali sądowej. 
Napiętnowanie oszczerstwa.

Lubawa. W  d n iu 2 2 9 . b r . S ą d O k r ę g o w y n a 

s e s j i w y ja z d o w e j w  L u b a w ie r o z p a tr y w a ł s p r a w ę 

r e d a k to r ó w o d p o w ie d z ia ln y c h „ D  r  w  ę c y “  p . 

Ł u p ic k ie g o o r a z „ G ło s u C h e łm ż y ń s k ie g o " p . 

K i r s z a , o s k a r ż o n y c h o z n ie s ła w ie n ie d r u k ie m  

k ie r o w n ik a s z k o ły p . W ą s y l u k a z N o w e g o m ia s ta , 

p r z e z r o z p o w s z e c h n ia n ie k u lu m n i j , j a k o b y te n ż e 

z a k a z y w a ł d z ie c io m w  s z k o le w L u b a w ie p o ­

z d r o w ie n ia g o im ie n ie m B o g a . W y r o k ie m S ą d u 

O k r ę g o w e g o o b a j w y m ie n ie n i p a n o w ie z o s ta l i 

s k a z a n i k a ż d y n a i m ie s ią c b e z w z g lę d n e g o 

a r e s z tu b e z z a w ie s z e n ia , 1 0 z ł . g r z y w n y i p o ­

n o s z e n ie k o s z tó w p o s tę p o w a n ia s ą d o w e g o .

Ogólne Zgromadzenie członków Towarzystwa 
Popierania Budowy Publ. Szkół Powszechnych.

Lubawa. P o o tw a r c iu O g ó ln e g o Z g r o m a d z e­

n ia i o d c z y ta n iu p r z e z p . p r z e w o d n . d y r . J a n a 

P o d o b ę o k ó ln ik ó w K o m ite tu O b w o d o w e g o , w y ­

b r a n o k s . p r o f . G o r d o n a n a p r z e w o d n ic z ą c e g o 

O g ó ln e g o Z g r o m a d z e n ia , p o c z e m p . s e k r e ta r z 

S ta ła z ło ż y ł s p r a w o z d a n ie z d z ia ła ln o ś c i K o ła  

z a r o k s z k o ln y 1 9 3 3 /3 4 , a p . s k a r b n ic z k a Z y tu - 

r o w a w  s w e m s p r a w o z d a n iu k a s o w e m p o d a ła 

w y s o k o ś ć z e b r a n e j k w o ty , k tó r a w y n o s i ła 2 5 1 ,4 1 

z ł . W  im ie n iu K o m is j i R e w iz y jn e j p r z e d s ta w i ł 

s ta n k a s y p . n o ta r .u s z J a r z ę c k i , p o d k r e ś la ją c 

d o b r ą g o s p o d a rk ę K o ła i r ó w n o c z e ś n ie s ta w i ł 

w n io s e k n a u d z ie le n ie a b s u lu to r ju m u s tę p u ją c e­

m u Z a r z ą d o w i . O g ó ln e Z g r o m a d z e n ie j e d n o g ło­

ś n ie w n io s e k p r z y ję ło . N a s tę p n ie p r z e w o d n ic z ą­

c y Z g r o m a d z e n ia z a r z ą d z i ł 5 - c io m in u to w ą 

p r z e r w ę , c e le m w z a je m n e g o p o r o z u m ie n ia s ię  

w  s p r a w ie w y b o r u n o w e g o Z a r z ą d u .
P o w z n o w ie n iu p o s ie d z e n ia w y b r a n o d o  Z a­

r z ą d u n a s tę p u ją c e o s o b y : p . d y r . P o d o b ę , p . 

Z a w a d z k ą , p . Z y tu r o w ą , p . S ta lę , p . P r z e r a d z - 

k ie g o R ., a d o  K o m is j i R e w iz y jn e j p . D e m b o w s k ą 
p . n o t . J a r z ę c k ie g o i  p . D e m b ic k ie g o F r . Z  k o le i 

o m ó w io n o „ T y d z ie ń S z k o ły P o w s z e c h n e j" , k tó r y  

m a s ię o d b y ć w  c z a s ie o d 2 — 8 p a ź d z ie r n ik a b r . 

P o s ta n o w io n o o d n ie ś ć s ię d o Z a r z ą d ó w; i s tn ie - 

l ą c y c h K ó ł w  m ie ś c ie i w s p ó ln ie z n ie m i u tw o ­

r z y ć K o m ite t , k tó r y b y z a ją ł s ię u r z ą d z e n ie m 

te g o ż „ T y g o d n ia " .
W e w n io s k a c h p . N o t . J a r z ę c k i z a p r o p o n o­

w a ł w c ią g n ię c ie j a k n a jw ię k s z e j i l o ś c i o s ó b 
m ie js c o w e g o s p o łe c z e ń s tw a , a p r z e d e w s z y s tk ie m 

p . b u r m is t rz a i c z ło n k ó w Z a r z ą d u M ie js k ie g o .

P o w y c z e r p a n iu p o r z ą d k u d z ie n n e g o O g ó l­

n e g o Z g r o m a d z e n ia o d b y ło s ię p o s ie d z e n ie n o - 

w o o b r a n e g o Z a r z ą d u . N a p o s ie d z e n iu te r n 
u k o n ty tu o w a n o Z a r z ą d w n a s tę p u ją c y s p o s ó b 

p r z e w o d n ic z ą c y p . d y r P o d o b a J a n , w ic e p r z e­

w o d n ic z ą c a p . Z a w a d z k a J o a n n a , s e k r e ta r z p . 

S ta ła E d w a r d , s k a r b n ic z k a p . Z y tu r o w ą M a r ja , 

d e le g a te m d o K o m ite tu O b w o d o w e g o w  N o w e m - 

m ie ś c ie z o s ta ł p . G a łk a F r a n c is z e k z O m u la . 

Z  c z ło n k ó w K o m is j i R e w iz y jn e j p . D e m b ic k i 

F r n c is z e k w y b r a n y b y ł n a z a s tę p c ę te jż e 

K o m is j i ,
Z  l i c z b y 2 3 c z ło n k ó w K o ła n a O g ó ln e m 

Z g r o m a d z e n iu b y ło o b e c n y c h 1 3 o s ó b .

Utworzenie sekcji teatru ludowego.
Szczepankowo. C h c ą c k r z e w ić i d e ę s z tu k i 

n a w s i, g r o n o m ło d z ie ż y z e S z c z e p a n k o w a p o ­
s ta n o w i ło z a ło ż y ć „ K ó łk o  D r a m a ty c z n e " , k tó ­

r e g o c e le m b ę d z ie d a w a n ie l u d z io m  k u l tu r a ln y c h 

r o z r y w e k . W  t y m  te ż c e lu z w o ła n o w  d n iu 1 1 

b m . s p e c ja ln e z e b r a n ie n a k tó r e m z a d e c y d o w a n o 

o z a ło ż e n iu „ K ó łk a " .  O  c h ę c i m ło d z ie ż y ś w ia d­
c z y n a j le p ie j f a k t , ż e z g ło s i ło s ię o d r a z u 1 8 

c z ło n k ó w , w  te r n 1 0 m ę ż c z y z n i 8 k o b ie t . 

W s z y s c y a m a to r z y s ą p e łn i te m p e r a m e n tu i  c h ę c i  

d o c z y n u , z a c z e k a jm y c o n a m te r a z p o k a ż ą . 

S p o d z ie w a m y s ię , ż e n ie z a w io d ą n a s i g o r ą c o 

w e z m ą s ię d o p r a c y , k tó r a r z e c z y w iś c ie m o ż e 

p r z y n ie ś ć k o r z y ś c i n ie ty lk o im  a le i s p o łe­

c z e ń s tw u . _ _ _ _ _

Zebranie Straży Pożarnej.
Szczepankowo. D n ia 1 4 b m . o d b y ło s ię 

z e b r a n ie tu t . o d d z ia łu S tr a ż y P o ż a r n e j . N a z e­

b r a n iu z a ję to s ię u ło ż e n ie m c a ło r o c z n e g o p la n u 

p r a c y , u s ta le n ie m b u d ż e tu i o m ó w ie n ie m s p r a w 

w y n ik ły c h z o d b y te g o n ie d a w n o T y g o d n ia S tr a­

ż a c k ie g o . P o o m ó w ie n iu p o w y ż s z y c h s p r a w 

z e b r a n ie z a m k n ię to , z p o s ta n o w ie n ie m , i ż  d a ls z e 

z e b r a n ia b ę d ą s ię o d b y w a ły w  k a ż d ą p ie r w s z ą 

s o b o tę p o 1 - y m  m ie s ią c a o g o d z . 7 w ie c z .

Z jarmarku w Łąkorzu.
Łąkorz. W  d n iu 2 0 b m . o d b y ł s ię w  Ł ą k o - 

r z u j a r m a r k k w a r ta ln y . Z ja z d k u p c ó w p o z a * 

m ie js c o w y c h b y ł b a r d z o l i c z n y , p r z e b ie g j a r m a r­

k u  b y ł s p o k o jn y . W  c z a s ie j a r m a r k u z a n o to w a­
n o s z e r e g k r a d z ie ż y , i ta k r o ln ik o w i G u to w s k ie­
m u J a n o w i z M a r z ę c ie s k r a d z io n o z k ie s z e n i 

4 7 z ł , z a ś O ls z e w s k ie m J ó z e f o w i z W ie lk ic h  
B a łó w e k 8 0 z ł o r a z 5 d w u d z ie s to m a r k ó w e k n ie­

m ie c k ic h w  z lo c ie . N ie s te ty n ie z d o ła n o p r z y ­

c h w y c ić s p r a w c ó w . 

Zebranie Z. S.
Rożental. W  d n iu 8 w r z e ś n ia b r . o d b y ło 

s ię tu  m ie s ię c z n e z e b r a n ie O d d z ia łu Z . S ., k tó r e 

z a s z c z y c i l i s w ą o b e c n o ś c ią p . w ó j t L ie g m a n i  

p . s o ł ty s Z d z ie b ło w s k i . P o p r z y w i ta n iu g o ś c i 

p r z e z o b . p r e z e s a i z ło ż e n ia p r z e z n ie g o k r ó t­

k ie g o s p r a w o z d a n ia z d z ia ła ln o ś c i tu te js z e g o 

o d d z ia łu Z w . S t . p r z y s tą p io n o d o w y b o r u n o ­

w e g o z a r z ą d u . P r e z e s e m o d d z ia łu w y b r a n o 

j e d n o g ło ś n ie p . w ó j ta o b . L ie g m a n a , w ic e p r e z e­

s e m o b . B ła s z k o w s k ie g o , k o m e n d , o b . P s z e n ic z­

n e g o , s k a r b , o b . C z y ż a , s e k r e ta r z , o b . R z y m k a . 

W  s k ła d k o m is j i r e w iz y jn e j w e s z l i o b . P s z e n ic z­

n y , B a b s k i i P o z a W ł. P o d o k o n a n iu w y b o r u 

p r e z e s o b . L ie g m a n p o d z ię k o w a ł z a z a u f a n ie i  

w  p ię k n y c h s ło w a c h s k r e ś l i ł c e le i z a d a n ie Z . 

S . n a w o łu ją c c z ło n k ó w d o i n te n s y w n e j p r a c y w  

d z ie d z in ie w y s z k o le n ia i w y c h o w a n ia o b y w a­

te ls k ie g o . P o o m ó w ie n iu s z e r e g u s p r a w b ie ż ą­

c y c h i z a p is a n iu s ię d z ie s ię c iu n o w y c h c z ło n­

k ó w  z e b r a n ie z a k o ń c z o n o .

Wykrycie sprawców kradzieży krowy.
Krotoszyny. N ie d a w n o p is a l iś m y o  k r a d z ie­

ż y k r o w y , k tó r ą n ie z n a n i s p r a w c y s k r a d l i w  

n o c y 2 3 n a 2 4 w r z e ś n ia b r . n a s z k o d ę S ta c h e la 

R ic h a r d a z O s tr o w i te g e . P r z e p r o w a d z o n e p r z e z 

p o l ic ję p a ń s tw , z K r o to s z y n e n e r g ic z n e d o c h o­

d z e n ia d o p r o w a d z i ły d o o d n a le z ie n ia s k r a d z io n e j 

k r o w y w  W ą b r z e ź n ie , i o d d a n ia j e j p o s z k o d o­

w a n e m u , o r a z d o p r z y t rz y m a n ia i o s a d z e n ia w  

w ię z ie n iu g łó w n e g o s p r a w c ę te j k r a d z ie ż y W i ­

k to r a K ło s o w s k ie g o l a t 2 3 z C ic h e g o . Z a d r u ­

g im  s p r a w c ą te j k r a d z ie ż y , k tó r y  s ię d o ty c h c z a s 

u k r y w a , a m ia n o w ic ie A l f o n s e m  K ie łp ik o w s k im  

z K u c z w a ł, z a r z ą d z o n o p o s z u k iw a n ia .

Z Pomorza
Sprytny pomysł złodziejski.

Toruń, 1 8 . b m . N ie z w y k ły f a k t k r a d z ie ż y 

m ia ł m ie js c e w  O t ło c z y n ie p o w . to r u ń s k ie g o , 

ś w ia d c z ą c y o p o m y s ło w o ś c i z ło d z ie jó w w  o p r a­

c o w a n iu p la n ó w k r a d z ie ż y . O to d o r o ln ik a m ie j­
s c o w e g o S tę p n ia k a p r z y b y ła n ie z n a n a k o b ie ta , 

p r z e d s ta w ia ją c s ię j a k o ż o n a k ie r o w n ik a I I I .  

k o m is a r ja tu P .P . w  P o z n a n iu . P r z y b y ła p r o s i ła 

o w y n a ję c ie j e j m ie s z k a n ia n a l e tn is k o d la c h o­

r e g o n a a s tm ę o jc a , k tó r e g o l e k a r z p r z e k a z a ł 

n a k u r a c ję d o O t ło c z y n a . G o s p o d a r z z g o d z i ł s ię 

n a w y d z ie rż a w ie n ie m ie s z k a n ia i u r z ą d z i ł p o­

k ó j n a p r z y ję c ie c h o r e g o , k tó r y w ie c z o re m m ia ł 

p r z y je c h a ć w  to w a r z y s tw ie p e w n e g o p r o k u r a to­

r a s a m o c h o d e m z P o z n a n ia . P o n ie w a ż d o g o d z i­

n y 2 3 - c ie j r z e k o m y j e j o jc ie c n ie p r z y b y ł , u d a­

ł a s ię s a m a n a s p o c z y n e k , o ś w ia d c z a ją c , ż e o j ­

c ie c p r z y je d z ie p r a w d o p o d o b n ie d o p ie r o w  n o c y .

G d y d n ia n a s tę p n e g o ż o n a g o s p o d a r z a u - 

d a ła s ię d o p o k o ju o w e j k o b ie ty , z n ie m a łe m 

z d z iw ie n ie m s tw ie rd z i ła , ż e n ie z n a jo m e j n ie m a , 

g d y ż z b ie g ła p r z e z o k n o , —  a z p r z e r a ż e n ie m 
s k o n t r o lo w a ła b r a k w ie lu  r z e c z y , j a k b ie l iz n y , 

g a r d e r o b y i p r z e d m io tó w g o s p o d a r s tw a d o m o­

w e g o . W a r to ś ć s k r a d z io n y c h r z e c z y w y n o s i o - 

k o ło 1 5 0 z ło ty c h . 

Import śledzi.
Gdynia, 2 1 . 9 . O s ta tn io d a je s ię z a u w a ż y ć 

c o r a z w ię k s z e o ż y w ie n ie w im p o r c ie ś le d z i 

p r z e z p o r t g d y ń s k i . S ta te k Ż e g lu g i P o ls k ie j 

„ Ś lą s k " w y ła d o w a ł z n a c z n ą i l o ś ć b e c z e k ś le d z i , 

p o c h o d z ą c y c h z p o ło w u s ta tk ó w f i r m y  „ M e w a " .  

S ta te k „ R o y k s u n d " w y ła d o w a ł o k o ło  5 0 0 0 m a tia - 

sów i s la n d z k ic h d la f i r m y  B a n k ie r - P o l is la n d .

Napad na organizatora strajku.
Gdynia, 2 1 . 9 . W c z o r a j w ie c z o r e m n ie z n a n i 

s p r a w c y d o k o n a l i n a p a d u n a s e k r e ta r z a s o c ja l i­

s ty c z n e g o Z w . Z a w . T r a n s p o r to w c ó w J a w o r­

s k ie g o , k tó r y b y ł o r g a n iz a to r e m o s ta tn ie g o 

s t r a jk u r o b o tn ik ó w p o r to w y c h . J a w o r s k i z e 

z ła m a n ą r ę k ą i o g ó ln ie p o t łu c z o n y , z o s ta ł p r z e­

w ie z io n y d o s z p i ta la .

Oszust w roli komiwojażera.
Tczew. P a t . W o s ta tn im c z a s ie p o ja w i ł 

s ię w  G n ie w ie i n a te re n ie p o w ia tu t c z e w s k ie g o 

o s o b n ik p o d a ją c y s ię z a Z a b o r s k ie g o W ło d z i­

m ie r z a p r z e d s ta w ic ie la f i r m y „ E k o n o m ja " w 
K r a k o w ie i p r z e p r o w a d z i ł t r a n z a k c ję h a n d lo w e , 
p r z y jm u ją c z a m ó w ie n ia n a g a z o w e i  e le k t r y c z n e 

ż e la z k a d o p r a s o w a n ia , i p o b ie r a ł p r z y te m z a­
l i c z k i  o d 2 ,5 0 - 3 z ł . P r z y ję ty c h z a m ó w ie ń i z a­
l ic z e k n ie o d s y ła ł d o f i r m y , g d y ż j a k  s ię o k a z a­

ł o  o d l u te g o b r . n ic j e s t j u ż  j e j p r z e d s ta w ic ie le m 

P o b r a n e z a l ic z k i z u ż y ł n a w ła s n e c e le . P o n ie­
w a ż i s tn ie je p o d e j r z e n ie , ż e Z a b o r s k i d o k o n a ł 

p o d o b n y c h o s z u s tw n ie t y lk o  w  p o w ie c ie t c z e w­

s k im  l e c z r ó w n ie ż i n a te re n ie i n n y c h p o w ia tó w 
w o je w ó d z tw a p o m o r s k ie g o , w d r o ż o n o z a n im  

p o s z u k iw a n ia .
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Cud krwi św. Januarego.
N E A P O L . 2 0 . 9 . T łu m y w ie rn y c h w y p e ł­

n ia ją c y c h sz c ze ln ie k a te d rę w  N e ap o lu , p o d c z a s 
n a b o ż e ń s tw a o sz c zę ś liw y p o ro d m a łż o n k i n a­
s tę p cy tro n u w ło sk ie g o , k s ięc ia U m b e rto , w p a - 
< ly  w  fo rm a ln e e k s ta z ę , g d y w c z o ra j o g o d z i­
n ie 1 0 ,3 0 ra n o z ą c z ę ła w rz eć k re w św ię te g e 
Ja n u a reg o . Ja k w ia d o m o , k re w ta w s ta n ie 
z a k rz e p ły m p rz e c h o w y w a n a w a m p u łc e , ra z 
m n ie jw ięc e j d o ro k u z a c z y n a n ie sp o d z ian ie 
w rz e C . M o m e n t te n , z w a n y p o w sz e c h n ie „ c u ­
d e m św . Ja n u a reg o“ e m o c jo n u je ro k ro c z n ie  
lu d n o ść c a łeg o N e ap o lu . T y m ra z e m k re w  
Ś w ię te g o z a cz ę ła w rz e ć w y ją tk o w o sz y b k o , c o 
z e b ra n i w św ią ty n i w ie rn i u w a ż a li z a d o b rą 
w ró ż b ę n a sz c zę ś liw e n a ro d z in y o c z ek iw an e g o 
p o to m k a n a s tę p c y tro n u .

O w „ d o b ry z n a k“  w p ro w a d z i ł t łu m y w  fo r ­
m a ln ą e k sta z ę . W sz y sc y p a d a li n a k o lan a 
i m o d lil i s ię ż a r liw ie , to z n ó w , o g a rn ię c i is tn y m  
sz a łe m ra d o śc i/ rz u c a li s ię so b ie w o b ję c ia , 
śc isk a l i s ię i c a ło w a li .

W  te j sa m e j c h w il i n a w ieść o c u d z ie św . 
Ja n u a re g o a rm aty fo r te c zn e d a ły sa lw ę . Z a - 
b rz m ia ły d z w o n y w  k o śc io ła ch . W  d ź w ię k ic h  
w m ie sz a ły s ię g ło sy sy re n w sz y stk ic h fa b ry k , 
tu d z ie ż s to ją c y ch w  p o rc ie o k rę tó w .

N a u lic a c h lu d z ie o b c y p a d a li so b ie w ra­
m io n a , ro z p o w ia d a ją c so b ie c ią g le z ra d o śc ią 
i z a c h w y te m o „ d o b re j w ró ż b ie " . F a la c o ra z 
to n o w y ch w ie rn y c h p ły n ie c iąg le d o k a te d ry , 
o tw a rte j n a w e t w n o c y , w k tó re j m iesz k a ń c y 
N e ap o lu z a n o szą g o rą c e m o d ły d o S tw ó rc y 
o sz c z ę ś liw e ro z w ią z a n ie k s . M a r j i Jo se .

Sąd gdański zapoczątkował wykonywanie 
uchwał sterylizacyjnych.

G D A Ń S K . S ą d g d a ń sk i sk a z a ł in w a lid ę 
A n to n ie g o E lle rw a ld a z a c z y n y n ie m o ra ln e n a 
6 m ie s ię c y w ięz ien ia . W o b e c te g o , ż e o sk a r­
ż o n y b y ł ju ż k i lk a k ro tn ie k a ran y z a p o d o b n e 
p rz e k ro c z e n ia są d n a k a z a ł je d n o c ze śn ie je g o 
s te ry l iz a c ję . Je s t to p ie rw sz y p o d o b n y w y p ad e k 

w  G d a ń sk u . 

450 chorych na paraliż dziecięcy.
B E R L IN  2 1 9 . E p id e m ja p a ra l iż u d z ie c ię­

c e g o w  o k rę g u H a d e rs le b e n sz e rz y s ię c o ra z 
b a rd z ie j. L ic z b a c h o ry c h w  ty m  o k rę g u w y n o s i 
m n ie jw ię c e j 4 5 0 o só b . W ła d z e w y d a ły z a k a z 
o p u sz cz a n ia k o sz a r p rz e z ż o łn ie rz y .

Aresztowanie sprawcy porwania dziecka 
Lindbergha.

N O W Y  JO R K 2 1 9 . A re sz to w a n o tu H a u p t- 
m a n a , p o d e jrz a n e g o o u d z ia ł w  p o rw a n iu p ie rw ­
sz e g o d z ie c k a p łk . L in d b e rg h a . Z o n a H a u p tm a - 
n a z o s ta ła ró w n ie ż a re sz to w a n a . T łu m z a ją ł 
w o b ec a re sz to w a n e g o w ro g ą p o s ta w ę . Ś w iad­
k o w ie sk o n fro n to w an i z H a u p tm a n e m z e zn a l i, 
iż o n o trz y m a ł o k u p n a w y d a n ie d z iec k a L in d ­
b e rg h a . A re sz to w a n ie H a u p tm a n a fo rm a ln ie n a­
s tą p i ło p o d z a rzu te m w y m u sz e n ia i n o sz e n ia 
b ro n i b e z z e z w o le n ia .

Adamowicze odjechali do Ameryki
B r. B o le s ł. i Jó z e f A d a m o w icz o w ie p o z ło ­

ż e n iu sz e re g u w iz y t p o ż e g n a ln y c h o d je c h a l i d o 

A m e ry k i.
Z w y c ię z c y A tla n ty k u ja d ą d o A m ery k i z 

G d y n i n a O k ręc ie „ P u ła sk i" P rz e d o d ja z d e m b r . 
A d a m o w ic z o w ie o trz y m a li z e b ra n ą d la n ic h k w o ­

tę 6 0 ty s . z ł. 

Howe zamieszki na Kubie
H A W A N A ,  1 9 .9 . —  W  z w iąz k u z p o g ło sk a­

m i o n o w y c h p la n a c h re w o lu c y jn y c h , w y d a n o 
sz e reg z a rz ą d z e ń , a m . in . u m ie sz c z o n e n a d a­
c h u p a ła cu p re z y d e n ta re p u b lik i o d d z ia ł ż o łn ie­
rz y z k a ra b in a m i m a szy n o w em i.

R e d a k to r je d n e g o z p ism , k tó ry  
p o d d a ł k ry ty ce re o rg a n iz a c ję a rm ji k u b a ń sk ie j 
z o s ta ł p o rw a n y p rz e z g ru p ę u z b ro jo n y c h lu d z i, 
w y w ie z io n y z H a w a n y i z m u szo n y d o w y p ic ia 
w ię k sz e j p o rc ji o le ju ry c y n o w eg o . O strz e ż o n o 
g o , b y n a p rz y sz ło ść z a n ie c h a ł sw y ch a ta k ó w .

Aresztownnie posła Idzikowskiego i wicedyr. 
Michalskiego.

W  d n . 2 1 b m . ra n o n a z a rz ą d z en ie p ro k u­
ra to ra S ą d u O k rę g o w e g o w  W a rsz a w ie z o s ta li 
a re sz to w a n i: p o se ł n a se jm E d w a rd Id z ik o w sk i i  
w ic e d y re k to r d e p a r ta m en tu p o d a tk o w e g o w  M i ­
n is te rs tw ie S k a rb u P a w e ł M ich a lsk i, z a w ie sz o n y 

w  u rz ę d o w an iu .
D o w iad u je m y s ię , ż e a re sz to w a n ie p . M ic h a l­

sk ie g o n a s tąp i ło p o d z a rzu te m w y m u sz a n ia , ż ą­
d a n ia i b ra n ia ła p ó w e k . P o se ł Id z ik o w sk i p o - 
z o s ta je p o d z a rz u te m p o ś re d n ic z e n ia w  ty c h 

m a c h in a c ja c h .
P ro k u ra to r S ą d u O k rę g o w e g o w  W a rsz a w ie 

z w ró c i ł s ię z g o d n ie z a r t. 2 1 k o n s ty tu c ji d o 
M a rsz a łk a S e jm u z p ism e m , w  k tó ry m k o m u n i­
k u je , iż p o se ł Id z ik o w sk i z a trz y m a n y z o s ta ł n a 
je g o z a rz ąd z e n ie p o d z a rz u te m p o p e łn ie n ia 
z b ro d n i k ry m in a ln e j p o ś re d n ic tw a w  d o rę c ze n iu 
ła p ó w e k u rz ę d n ik o w i p a ń s tw o w e m u .

P ro k u ra to r n a d m ie n ia je d n o c z e śn ie , iż z a­
trz y m a n ie p o s ła Id z ik o w sk ie g o je s t n ie z b ęd n e 
d la z a b e z p iec z e n ia w y m ia ru sp ra w ied l iw o śc i 
o ra z u n iesz k o d liw ie n ia sk u tk ó w p rz e s tę p s tw a .

Każdy kamień murów Wilna wskazuje na 
polskość tego miasta.

Wilno, W  h o te lu G e o rg e‘ a p re z y d en t m ia­
s ta W iln a w y d a ł b a n k ie t d la b a w ią c e j tu w y ­
c ie cz k i d z ie n n ik a rz y n ie m ie c k ic h . W  c z a s ie 
b a n k ie tu w y g ło s i ł p rz e m ó w ie n ie w ic ep re z y d e n t 
m ias ta Ja e n sc h e , k tó ry n a w ią z u ją c d o tra d y c j i 
h is to ry c z n e j p rz e d s ta w ił m is ję d z ie jo w ą , ^ W iln a , 
p o ło ż o n eg o n a p o g ra n ic z u k u ltu ry w sch o d n ie j 
i z a c h o d n ie j. M ó w ca z a k o ń c zy ł p rz e m ó w ien ie 
w z n ie s ie n ie m to a s tu n a c z e ść n a ro d u n ie m ie c­
k ie g o i k a n c le rz a R z e sz y H itle ra .

W  o d p o w ie d z i re d a k to r „ Y o e lk isch e r |B e o - 
b a c h te r" S c h m ie tt, p o d k re ś li ł , iż d z ie n n ik a rz e 
n ie m ie c c y w  c z a s ie sw e g o k ró tk ie g o p o b y tu w  
W iln ie p rz e k o n a li s ię , ż e k a ż d y k a m ie ń m u ró w 
W iln a w sk az u je n a p o lsk o ść te g o m ia sta . N ie m ­
c y z a w sze ro z u m ie l i i ro z u m ie ją d o n io s ło ść 
id e o w e j m is j i P o lsk i n a p o g ra n ic z u w sc h o d u 
i z a c h o d u . P rz e m ó w ie n ie sw e re d . S c h ie tt z a­
k o ń c z y ł w z n ies ien ie m to a s tu n a c z e ść P a n a 
P re z y d e n ta R z p li te j i M a rsza łk a P iłsu d sk ieg o .

W y c ie c zk a d z ie n n ik a rz y n ie m ie c k ic h o p u ś­
c i ła W iln o , u d a ją c s ią sa m olo ta m i d o L w o w a .

Kłopoty policji saarskiej.
S A A R B R U C K E N 2 0 9 . P o g o to w ie p o licy jn e 

w  S a a rb ru c k e n w z m o c n io n e g ru p ą a g e n tó w p o­
l ic ji  p o li ty c z n e j p rz e p ro w a d z iło p o d d o w ó d z t­
w e m n a c z e ln e g o k o m e n d a n ta p o lic j i  w  Z a g łę b iu , 
a n g lik a H e m sle y a n o c n ą in sp e k c ję n a p o g ra n i­
c z u n ie m ie c k im . P o w o d e m te g o z a rz ą d z e n ia 
b y ły  p o g ło sk i, iż n a p o g ra n ic z u o d b y w a ją s ię 
n o c n e ć w ic z e n ia n a ro d o w y c h so c ja l is tó w o ra z 
p rz e m y c a n a je s t b ro ń .

In sp e k c ja n ie d a ła ż a d n e g o re z u lta tu . W y ­
d a rz y ł s ię je d n a k z n a m ie n n y in c y d e n t.

Je d en z u c z e s tn ik ó w in sp e k c ji a g e n t P fa f f , 
w  c h w ili g d y z n a jd o w a ł s ię w  p o b iż u g ra n ic y 
sk ie ro w a ł s ię b ie g ie m d o R z e sz y i p o m im o n a­
w o ły w a ń n ie z a w ró c ił . N a trze c i d z ie ń n a d e sz ła 
w ia d o m o ść , ż e P fa f f z g ło s i ł s ię d o p o s te ru n k u 
ź a n d a rm e r j i n ie m ie c k ie j w  W a ld m o h r. W sz cz ę­
to d o c h o d z en ie c e le m u s ta le n ia , c z y P fa f f n ie 
z b ieg ł z Z a g łę b ia . R o d z in a je g o tw ie rd z i, ż e n ie 
m ó g ł o n p o g o d z ić sw y c h o b o w ią zk ó w w  p o lic ją 
w  S a a rb ru c k e n z p rz e k o n a n ia m i p o lity c zn e m i

Walka z masonerją w Prusach.
B E R L IN . N a p o d s taw ie ro z p o rz ą d z e n ia 

p ru sk ie g o m in . sp ra w w e w n ę trz n y c h ro z w iąz a­
n y c h z o s ta ło 1 3 ló ż w o ln o -m u la rsk ic h w  P ru sac h .

Aresztowanie żydowskiego redaktora.
G D A N S K , 2 0 .9 . — D z iś p rz e d p o łu d n ie m 

p rz e p ro w a d z i ły g d a ń sk ie w ład z e p o lic y jn e re w i­
z ję w  lo k a lu re d a k c ji o rg a n u g d a ń sk ic h ż y d ó w 
„ D an z ig e r E c h o " . P o sk o f isk o w an iu p e w n y c h 
p a p ie ró w , u rz ęd n ic y p o licy jn i z a b ra l i z so b ą 
re d a k to ra te g e p ism a L e w ie g o , c e lem p rz e s łu­
c h a n ia d o p re z y d ju m p o lic j i . P o sk o ń c z en iu 
p rz e s łu c h a n ia re d . L e w i, z o s ta ł p rz y trz y m an y 
w  a re szc ie p o lic y jn y m .

Komunizm w armji szwedzkiej.

R Y G A . 2 0 . 9 . S z to k h o lm sk ie p ism o „ N ia  
D a g lig A le h an d a " p o d a je n a p ie rw sz e j s tro n icy 
p o d o lb rz y m in ty tu łe m o św ia d c z e n ie sz e fa sz ta­
b u g e n e ra ln e g o S z w e c ji , g e n . N ig re n a o ro z­
k ła d o w e j Id z ia ła ln o śc i k o m u n is ty c zn e j w śró d 

a rm ji sz w e d z k ie j.

A g ita c ja a n ty p a ń s tw o w a —  o św iad c z a g e n . 
N ig ren —  p rz y b ra ła ta k i c h a re k te r i ta k ie ro z­
m ia ry , ż e n a le ż y s ię p o w a ż n ie l ic z y ć z u p a d k ie m 
d y sc y p lin y w  a rm ji . P ro p a g an d a k o m u n is ty c z n a 
d z ia ła n ie o m a l w  c a łe m w o jsk u .

D o w ó d c y ro b ią c o m o g ą , b y z a p o b ie c te j 
a k c ji . Z d a je s ię je d n ak iż rz ą d b ę d z ie m u s ia ł 
w y d a ć n a d z w y c z a jn e z a rz ą d z e n ia , k tó re ra d y­
k a ln ie s tłu m ią w y w ro to w ą d z ia ła ln o ść k o ­
m u n is tó w .

Program Radjowy
Warszawa - wtorek 25. IX.

6 ,4 0 A d y c ja p o ra n n a 1 1 ,5 7 S y g n a ł c z asu , 1 2 ,0 0 H e jn a ł z K rak o w a  
1 2 ,0 3 W iad o m . m e teo r . 1 2 ,0 5 C o d z . P rz e g l. P r. P o ls . 1 2 ,1 0 K o n c e rt 
1 3 ,0 5 S ły an i a lto w io liśc i 1 5 ,3 0 W iad o m . o e k sp . p o lsk . 1 5 .3 5 P rze g lą d 
g ie łd . 1 5 ,4 5 M u zy k a sa l. 1 9 ,4 5 S k rz y n k a P . K . O . 1 7 0 0 R e c ita l sk rz . 
1 7 ,2 5 P o g ad a n k a sp o ł. 1 7 ,3 5 M u zy k a le k k a 1 7 ,5 0 S k rz y n k a p o cz t. 
1 8 ,0 0 W iad o m . ro ln . 1 8 ,1 0 Z y c ie k u l. 1 8 ,1 5 R e c ita l śp ie w . 1 8 ,4 5 S z k ic 
l i te r , 1 9 ,0 0 K o n c e r t z P o zn . 1 9 ,2 0 P o g a d a n k a a k t. 1 9 ,3 0 C . c . k o n c e r tu 
1 9 ,5 0 W iad o m . sp o rt. 2 0 ,O o T ra n s , z L w o w a , 2 0 ,4 5 D z ie n n ik w iec zó r, 
2 0 ,5 5 Ja k p ra cu je m y w  P o lsc e 2 1 ,0 0 K o n c e rt p o p u l. 2 2 ,0 0 K o n c e rt 
rek la m . 2 3 ,0 0 M u z y k a ta n . 2 3 ^ )5— 2 3 .3 0 D . c . m u z y k i ta n .

Warszawa - środa 26. IX.

6 ,4 0 A u d y c ja p o ra n n a 1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a su 1 2 ,0 0 H e jn a ł z K ra k . 
1 2 ,0 3 W iad o m . m e te o .1 . 1 2 ,0 5 C o d z . P rz . p r . p o lsk . 1 2 ,1 0 K o n c e rt 1 3 ,0 0 
D z ie n n ik p o łu d n . 1 3 ,0 5 U tw o ry 1 5 ,3 0 W iad o m . o e k s . p o i. 1 5 .3 5 P rz , 
g ie łd . 1 5 ,4 5 F rag m e n t te a tr . 1 6 ,0 0 Z d z ie jó w w a lca 1 6 ,4 5 L is t} ’ o d d z ie c i 
1 7 ,0 0 R e c ita l śp iew . 1 7 ,2 5 P o g a d a n k a d la k o b ie t 1 7 .3 5 P io sen k i 1 7 ,5 0 
P o ra d n ik sp o r t. 1 8 ,0 0 S k rz y n k a p o c z t. 1 8 ,1 0 Z y c ie k u lt . 1 8 ,4 5 O d c z y t 
z W iln a 1 9 ,0 0 M u z y k a le k k a 1 9 ,2 0 P o g a d a n k a a k t. 1 9 ,3 0 D . c . m u z y k i 
1 9 ,4 5 P ro g ra m n a d z . n a s t. 2 0 ,0 0 M u z y k a le k k a 2 0 ,4 5 D z ie n n ik w ie cz . 
2 0 ,5 5 Ja k p ra c u j, w  P o lsc e 2 1 ,0 0 K o n c e rt 2 1 3 , P o g a d a n k a 2 1 ,4 0 K o n c . 
2 2 ,0 0 K o n c e rt rek i. 2 2 ,1 5 D . c . k o n c e r tu 2 3 ,O o W ia d o m . m e teo r . 2 3 ,0 5 
D . c . k o n c e rtu 2 3 ,1 0— 2 4 .0 0 M u zy k a ta n .

Giełda bydlęca.
Tornń. P a t, U rz ęd o w e sp ra w o z d an ie ta rg o­

w e K o m is j i n o to w a n ia c e n z w ie rz ą t rz e ź n y c h 
•w T o ru n iu z d n ia 2 0 w rz e śn ia b r . P ła co n o z a 
1 0 0 k g . ż y w e j w a g i lo c o T a rg o w isk o z w ie rz ę c e 
w  T o ru n iu

k ro w y  
n ie tu c z o n e , d o b rz e o d ż y w io n e o d 3 8 —  4 2 z ł. 
m iern ie o d ż y w io n e 2 0 —  2 6 „

św in ie
p e łn o m ię s is te o d 1 2 0 d o 1 5 0 k g . w a g i 6 2 —  6 6 „

„  o d 1 0 0 d o 1 2 0 „ „  5 6 —  6 0 „
„  o d 8 0 d o 1 0 0 „ „  4 8 —  5 4 „

Z w ie rz ę ta u ż y tk o w e i h o d o w la n e p ła c o n o z a
sz tu k ę:

K o n ie
d o b re o d 4 5 0 —  6 0 0 z ł
ro b o c z e 2 2 0 —  3 5 0 „
s ta rsz e 8 0 —  1 4 0 „

K ro w y
ś re d n ie 1 4 0 .—  220 „

s ta rsz e i in n e 8 0 —  1 2 0 „
P ro s ię ta 6  —  8  „

w a rc h la k i o d 3 0 d o 4 5 k g  w a g i 1 4 —  2 2 „
„  o d 1 8 d o 3 5 k g  w a g i 1 0 —  1 5 ,.

N o to w a n ia z d n ia 2 1 . IX . 1 9 3 4 . Z a 1 0 0 k g . p ła c o n o :

Giełda zbożowa w Poznaniu

Ż y to  . . , . . 1 7 ,5 0 -  1 7 ,7 5
P sz e n ic a ..... 1 8 .0 0 -  1 8 ,5 0
Ję c z m ie ń b ro w a ro w y 2 1 ,0 0 -  2 1 ,5 0
Ję c z m ie ń je d n o l ity ' , 1 9 ,5 0 -  2 0 ,0 0
Ję c z m ie ń z b io ro w y 1 8 ,7 5 -  1 9 ,2 5
O w ie s ..... 1 7 .2 5 -  1 7 7 5
O trę b y ż y tn ie .... 1 1 ,7 5 -  1 2 ,7 5
O trę b y p sz e n n e (g ru b e ) . , H .O O -  1 1 ,5 0
O trę b y (ś re d n ie ) .... 1 2 ,0 0 - 1 2 ,2 5
G o rcz y c a ..... 4 8 ,0 0 -  5 0 ,0 0
G ro c h V ik to r ja . .... 4 1 ,0 0 -  4 5 ,0 0
G ro ch F o lg ie ra .... 3 2 ,0 0 -  3 5 ,0 0
Ł u b in n ie b ie sk i .... 0 0 ,0 0 -  0 0 ,0 0
Ł u b in ż ó łty  .... 0 0 ,0 0 -  0 0 ,0 0

Giełda pieniężna- B a n k P o lsk i p ła c i ł w  d n iu 2 1 .9 .1 9 3 4 z a 
d o la ry a m e ry k a ń sk ie 5 ,1 6— 5 ,1 7 fu n ty sz te r l in g ó w 2 6 ,9 7 
f ra n k i sz w a jc a rsk ie 1 7 2 ,0 7 f ra n k i f ra n c u sk ie 3 4 ,7 6 
g u ld e n y g d a ń sk ie 1 7 2 ,4 4 l i ry  w ło sk ie 4 5 ,2 5 

f lo re n y h o le n d ersk ie 3 5 7 ,0 0

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y A n to n i M iło sz ew sk i w  N o w e m m ie śc ie .

W y d a w c a C e le s ty n M iło sz e w sk i w  N o w e m m ieśc ie .
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ż eN in ie jsze m p o d a ję d o ła sk a w e j w ia d o m o śc i, 

d n ie m 2 0 w rz e śn ia b r . o tw o rz y łe m

Biuro pisania próśb i podań 
d o w ła d z a d m in is tra c y jn y c h i są d o w y c h 

Wykonuję również wszelkie prace na maszynie do pisania.

S ta ra n ie m m o im b ę d z ie p o w ie rz o n e m i z le c e n ia 

z a ła tw ia ć su m ie n n ie i sz y b k o .

F ra n c u z ek T ro sz y ń sk i, N o w e m ia sto m  D rw .

R y n e k N r. 2 2 . (u p . B . C h e łk o w sk ie g o )
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M a tu rz y s ta 

g im n a z ja ln y 
p o sz u k iw a n y n a w ie ś 

d o d w u d z iew c z y n e k 

(4 k l. p o w sz . i 5 k l. g im n .) 

Z g ło sż . d o a d m . „ G ło su * *

a — ■■ — < — « — •— — r,— ft —A.—JL— ~ 4

W sz y s tk im , k tó rz y n a d e s ła l i ż y c z e­

n ia z o k a z j i p rz y jęc ia d o I . K o m u n ji Ś w . 

c ó rk i m o je j S ta n is ła w y , sk ład a m y 

se rd ec z n e

„Bóg zapłać"
Jó z e f Z a le w sk i z ż o n ą .

— _ 'll- - - ■ ■ - T 1

0

P o sz u k u ję p o rz ą d n ą 

dziewczynę 
o d 1 5 p a ź d z ie rn ik a

WY60CKA - Nowemlasto

Z n a c z k i s te m p lo w e 

b la n k ie ty w e k s lo w e 

z n a c z k i p o c z to w e 
stale na składzie 

Księgarnia B. Miłoszewski 
Nowemiasto n.Drwęcą
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